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W oysko złożone z walecznych Ful- czon^» u JW  Zafiępcy Prefekta śńłarffarś* 
kow isgo piechoty, 350 jazdy i artyla- do Rot swoich; po powracali w tein dano 
ry i  opuściło K  akow. Wychod iego w znak do marszu — znak powszechnego 
dniach 3 ,  6 i 7 b. ir. podobnym b y ł do |^ iu 1 — płacz , okrzyki: ”  Ikiech i y i t
tryumfu. Jakże mocnego potrzeba piorą, W oysko! niech żyią Obywatele Departa- 
aby  tylko słabe pożegnania się naszego raentu Krakowskiego!,, krzyżowały s i f  
dać wyobrażenie ! Dwa lata w krotce u' pospołem.
p ły n ą ,  iak waleczne te Pułki w tuteysźym Szło więc woysko otoczone Urzędnr*
z d a w a ł y  garnizonie. kam i, Oby watelami i licznem pospolltwena

Godni Szacownych swych Dowodzcow az do Zielonek, o  pół mili od Krako- 
zołnierze, umieli braterskłem swenr pofię- Wt1; pierwsi Urzędnicy i znakomitsi Oby- 
powaniem zroocmć w Obywatelu ow wę- %vatele pieszo, a płeć piękna w powozach 
ze ł  zgody i wzsis.miey miłości, do ultale- towarzyszyli odchodzącym. Tu Dyto roz* 
Eia bytu naszego nieodzownie potrzebny ftania się mieysce. Opis iego, ieżeli u.czu' 
— Dzień 3cj do w y yśc ia  Pułku i2go był cia' opisać się zdolaią, motnieyszemu z o  
przeznaczony: —* o 8 godainic uszykowało flawiamy pióru, bs tylko od tych ,  ktd- 
się w rynku w o y s k o ;— całe mralio, bo tym  i mie Oyczyzny ielt święte,nie zaś od 
wszyltkieh serca zniewolić sobie umieli, obojętnych względem niey ObywafeicW 
porzuciło swe domy, aby raz ieszcze ®dcho* czytanemi bydź pragniemy, 
dzącycli nści-kać Braci! — Między szere- T ak  Obywatele Krakowscy żegnali
gami ob-yońcow O yczyzny, rożnego wie- swych Pułku rago Braci — i do miafta) z 
k u ,  rożnego lin nu i kondycyi znaydowa- powiększonym powracali żalem z walecz- 
ł y  się osoby; leczT iednc k.h zgromadziło nemi Pułku 350 Rycerzami ofiatnife dzielić 
wczucie, przy wiązania j  żalu. Tu llarzec, momenta — Zaprofił ish .1 W. Zalłępca Pr®- 
Tam matka, daley córka ściskali odcho- fekta w dniu 5 na obiad do fiebie, gdzie 
dzącycli dłonie, i do powrotu zachęcali do 80 zgromadzonych osob przy braterskiem 
prędkiegof a zołaicrz, boi Marsa łza przy- uściskaniu i ronieniu łez, wynurzali sobie, 
isrzni wsiyuJiW nie powinna , nie mógł się wzaienine szacunku, przyjaźni 1 przywiaza- 
wftrzyisać od płacżu. — Już nadchodziła nia uczucia. — W rannych dnia 6 godzinach, 
warszu godzina, k i i  oiticerowte po skon- o^-ły Pużk 31U ftaaąt w ryoku,i ftąd ztemi iak
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Pułk i2ty uczuciami az do Rogatki odprowa- rek od Kardynałów , mintftrow, W W . *  
dzony zoftał — N a śniadaniu dla officerow rzędnikow panftwa i od małżonek mini. 
tego Pułku przez W. Zarzeckiego , Prezy
denta Municypalności na przeszło 100 o- 
aob danym zegnał Brat Brata i błogosła
w ił  dalsze iego przeznaczenie; a Obywate
le Krakowscy po ftracie tak ukochanego 
garnizonu żal sw o y, tylko powrotem tych 
Pułków ukoić zdołają.

Z  Paryża d. 20. Kwietnia,
Nayiaśnieysza Cesarzowa przechodzi

ł a  się pierwszy raz po swey chorobie d. 17 
godzinę po terrafsie ogrodu Tuilleries. Na- 
tychmiali zebrało się wiele osob w  ogro
dzie Tuilleries, które głośną okazały ra
dość z oglądania kochaney Monarchini.
CesarzowaJm ć zdawała się byclź poruszo
ną temi oznakami radości, które obecność 
iey wzbudziła. T ow arzyszy ła  ley w prze
chadzce Dama honorowa, Xżna Montebel- 
lo. Jak  tylko powróciła do pałacu kaza
ła  wynieść Króla Rzymskiego na terras 
W szyscy zwrócili zaraz z nayzywszem u- 
czuciem oczy na wysokiego potomka i z a 
kład szczęśliwości papftwa i świata. Wczo- 
r a y  odprawiła Nayiaś Cesarzowa wywód 
w  kaplicy Tuilleries , gdzie przyiętą zofta- 
ł a  przez W. Jałmuznika, Hrabiego Rohana.
Cesarzowa udała się na ten obrządek po
przedzona i otoczona urzędnikami i dama- 
ttii swoiego dworu. Pradt, Jałmużnik Ce- 
sarzow ey, czytał mszą. Pod czas offer- 
torium,za danym znakiem przez Hr: Seyfselt 
miftrza obrzędów, zbliżyła się Cesarzowa 
do ołtarza z X ina Montebello, damą ho-t * *•
morową i Hrabina L u t a y ,  damą szatną.

W oftatni poniedziałek odbierała Nay- 
taśnieysza Cesarzowa powinszowania od 
Xiążąt i Xżniczek Cesarskiey familii, W W. 
urzędników i dam pałacow ych We wta-

ftrow i W W  urzędników Onegday dała 
audyencyą ciału dyplomatycznemu. Przed 
tą audyencyą przejechała się ku laskowi 
Bulońskiemu Przyszła ona iuż do zupeł. 
nego zdrowia.

Wczoray z rana dał Cesarz pryw a
tną audyencyą Xciu C lary ,  który oddał 
mu lift od Nayiaś. Cesarza Auftryackiego 
z powinszowaniem urodzenia się Króla 
Rzymskiego.

W pismach tuteyszych czytamy co 
naftepuie: — Na kilka dni przed rozwiąza
niem Cesarzowey napisał P. Chazet naftę- 
puiące cztery wiersze:
’’ L e  sexe  de  1’E n f e n t ,  e sp o i t  de la p a t r i e ,
Pour 1' E i up er eur  lui m&me est eucoie un secret.  

C ’ esl la seal  fois dans sa v i e ,

Qu  il n ’a p a  sęu ce quil  faisoit.  „

( Płeć dziecięcia, nadzieia oyczyznyi 
ieft ieszcze dla samego Cesarza taiemnicą. 
Pierwszy to raz w swem życiu nie wie co 
zrobił.)

Dziś opuścił dwor Paryż i przeniósł 
się do St. Cloud.

Na placu S. Genowefy wyfiawiony 
bydź ma, iak mowia, nowy p.ałac dla Ce
sarskiey szkoły główney.

W Grenoblu rozbieraią flarą wieżę, 
którą Cesarz Maxymianus w roku 2S8 ka
zał wyflawić. Składała ona się z ułom
ków ftarych gmachów i ftała 1 5 2 8  lat.

Wyrok Cesarski przeznaczaiący pew
na liczbę morgow gruntu na sianie bura
ków cukrowych ieft wcałem  panfh/ie, a  
nawet w Hollandyi uskuteczniony.

Fabrykanci, kupcy i szyprowie w de
partamentach Hollenderskich w wielkim 
znayduią się ruchu, ponieważ od l g o  Ma



ia  dozwolony ieft wyvroz  ich płodow do 
innych części pauftwa.

P. Dampmartin, Cesarski censor i au
tor dzieła : L a  France sous ses Rois , m ia
nowany zoftał radzcą w  radzie zdobyczo- 
w ey na mlfyscu P. Camus de Nevi!le, któ* 
ry  pottąpił na radzcę ftanu

Porucznik od 105 pułku liniiowego, P, 
Sablonet, przewożąc d. 31 Marca oddział 
popisowych ludzi z Quiberonu do Belle - 
I s le , napadniony b y ł na morzu od peni- 
szy Angielskiey, która tę zdobycz za b ar
dzo łatwą uważała. Sablonet poczynił a- 
toli tak dobre rozporządzenia, iż iak tylko 
Anglicy na iego weszli Itatek, dano do nich z 
ręczney broni ognia i wiele ich zabito. Na- 
koniec rozbił się Angielski flatek, a pozofta- 
łych ieszcze na nim 12 ludzi i officera za
brano w niewolą i do Belie - Isle zawie
ziono

Kardynał M aury napisał pod d. 31 
Marca do P R aby w Turynie, który pię
kny wiersz łacińnki P, Lernaire na ięzyk 
włoski przełożył i iemu przypisa ł,  ! w 
grzecznych wyrazach lift , dziękuiąc mu 
za to przypisanie,

Senator Hrabia Beauharaois zaprowa
dził d. 14 b. m. w Amiens Cesarski sąd i 
dał potem obiad na 50 osob.

W  Tulonie odbywać się będzie sprzc- 
darz znaczący ilości osadowych towarow.

TV Padwie poftawiono popierlie Cesa» 
rottego.

Z  Neapo'u d. 30 Marca.
'L wszyftsich prowincyy naszego kró- 

leflwa nadchodzą doniefienia, iz tego roku 
znaczą się tak obfite urodzaie, iakich od daw
na nie było Zdarzenie to ieft tern przyiem. 
nteySze, ze w wielu okolicach, lubo nie ma 
prawdziwego niedoftatku , panuie ledna

wielka drogość zboża, ponieważ nie uro
dziło się w roku przeszłym,

W X ina Rofsyyska Konftantynowu 
przyiechała tu d. 28 b. m. z Rzymu i ftanęła 
w domu posła swoiego narodu.

Monarcha nasz zabawi zapewne ca ły  
mieliąc w Paryżu. Królowa wybiera się 
z dziećmi do powabnego zamku Fortici.

Z  Madrytu d. 2. Kwietnia.
Kilka połączonych kup rokoszanow 

maiących około 800 ludzi, uderzyło d. 27 
Marca na m ały oddział ftoiący w Segowia^ 
Oddział ten nie zwazaiąc na przewyzszaią- 
ca liczbę nicprzyiaciela, walczył mężnie, 
poki Jenerał Titli nie nadszedł mu na po
moc. 120 Holiendrow uderzyło potem na 
nieprzyiaciela i zupełnie go poraziło: utra
cił 60 ludzi w  zabitych; zabrano mu 3 *  
koni i aż do gór go ścigano.

Z  Neufszatelu d  lo Kwietnia. ■ 
Wypis z tijłu pisanego p o d  d. 4 Marco 

z WalaJoltdy.
Odnieśliśmy kilka korzyści , a  nay- 

znacznieyszą ieft kolomny Kapitana Gor- 
gier z batalionu Neufszatelskiego. Widząc 
Jenerał Thiebault, zc kupa Juliana idzie 
przeciw Ledesm a, posłał zaraz za n.ą P_ 
Gorgier w 300 piechoty i 60 jazdy. Za le- 
go zbliżeniem się obrał sobie nieprzyjaciel 
korzyftne ftanowisko i uszykował się P. 
Gorgier rozporządził swoy attak i poszedł 
Spiesznym krokiem przeciw niemu. Nie
przyjaciel uderza na niego pierwszą swo- 
ią liniią, ale ieft porażony; P Gorgier u- 
derza nawzaiem bagnetem na niego i wpra
wia go w zupełny nieład, zabiwszy mu 
przeszło połowę ludzi, zabrawszy kilku- 
naftu jeńców i wiele broni, którą uciekac 
ia^cy rzucali. W aika ta czyni żołnierzom 
Neufstatelskim tem większy zaszczyt, i i

)s!



trfcfezjtfi jpjjsftcl®’ daleko więksŁey lila. całym tym korpufle przytłumić huntpwni-
ich bardzo była  rnała. Nayiaś. Ce

ra rz posł&ł dla officerow', ppdoffićercw i 
kołnierzy Neufszatelskiego batalionu, kio* 
*,y się nifetylko w tey potyczce, ale i d&w-
K.heyszych mężni'- spraw ił,  pieć znaków 
Leg:- honorowej.

Z  KonJlant\nopo!a d . 6. Mat ca
Pracuia tu teraz nad połowemi ekwi-

p^/żami W. Sułtana,, które będą bardzo
wspaniałe. W  mennicy tutcyszey zatru*
daionych ieft dzień i  noc kilka set ludzi 
jy^.biianiem monety.

Dnia 3. Kwietnia,— W tey  chwili do
wiadujemy się o złożeniu z urzędu W. We
zyra. Złożenie to było równie skrycie u-
iożone, 'ak spokoynic dokonane. Ji/.fsuf 
basza poddał się z naywiększem posłp-
szoń£t\yem wcli Monarchy, którą mu W.
Koniusz^ oznaym ił; oddał wielką pieczęć
p.ańHwa i naczelne nad woyskicm dowodz-
two mianowanemu tymc/.asowo w obozie
Kaimakanęwi Karśli Ali baszy aź do 
przybycia nowego W. Wezyra. Gśnadzie 
fi ąt przeszlp lat flary Jufsuf basza udał się 
tna wskazane mu tymczasowo mieysce do, 
Demotiką, rae daleko Adry anopolu, ( gdzie 
jak wiadomo bawił Karol XII. )

Nowym W. Wezyrem mianowany ieft 
Ajimed A ga, który iako Nasir Ibrawow^ 
umiał sobie zasłużyć tak przez walec/uą 
obronę tey twierdzy , iako też przez fthłe 
odrzucanie uciążliwych warunków, nt u- 
skanowanie samego niepi zyiaAela. Wy- 
i> j r  ter W. Sułtana zastuguie na tern więk
sze uwielbienie, ze Ahmed Aga pofiada 

jiistylko powszechny szacunek ^janow Ru- 
meUi, k*-ó-ych niezgoda przyczyniła Hę 

wielu klęsk woiennych, ale nadto iell 
^iy-.akie© liczney i znaczney 64107 roty 

j  }■ pstrjfc wpły wem swoim w

ęzęgo ducha.
Z  Kafset ci. 20 Kwietnia.

Baron S e lb y , nadzw yczajny i pełno
mocny minifler Króla Jmci Duńskiego, 
miał honor oddać J. fv. Mci na prywalney 
audyencyi d. 1 5 b. m. trzy wielkie ozdoby 
orderu błonia, które Monarcha jego posłał 
pawzaiem za trzy ordery Weflfalskie na
szemu F-rółowi, J. K. Mość zatrzymał is- 
duę dla liebie, drugą dał Hrabiemu Fur 
flenliein, miniltrowi sekretarzowi Hanu do 
spraw zagranicznych, 3 trzecią z d ła w ił  do 
dalszego udzielenia.

J. K. Mość udzielił wyrokiem swoim 
pod d. 16 b, m Poooflicerom Brinckmapa» 
Diikelbach, Lochte, Fech , l  udwikowskie
mu i M olier, którzy w dywizyi Hisżpan- 
skiey wsławilisie odwagąi dobrem poftępo- 
waniem-, honorowe medale srebrne. Sze
ściu tych walecznych mężów odbiorą w 
niedzielę d. 21 podczas wielkiey parady i 
wyflapieniu całey załogi z rąk jenerała i 
rządzcy llolicy te ?naki nagrody.

W y r o k i e m  pod tymże dniem zniefiona 
iefi uftajnowiona pizez wyrok pod d 29 
Marca i&c8 dyrekeya podatkow i obowiąz
ki iey przyłączone są do minifleripm skar
bowego.

Na zdanie sprawy przez Miniflra skar
bowego pefianowił J.  K. Mość pod d. 18 b» 
m, co nahępuie :

Art. 1. P P la c ie ,  fabrykantowi w  
Magdeburga, pożyczona bydż rr»a z publi
cznego skarbu summa 15,000 franków bsz 
prowizyi, pod wyraźnym warunkiem, aby 
iey użył na robieniu cukru z buraków

Art. ł . Obowiązany on ieft ztożyć do 
R^teczną kaii.cyą na tę summę, którą po 
upłynkipiu dwóch lat od 1 Maia r b. spła-
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bidzie co -ok ratami w czwarte; części, pi^ gruntów koronnych, które są  do sprze* 

Z Wesel Kwietnia. dania w gubernii Petersburskiej" W  3 po*
f*. Diez wEmmerich, wynalazca race- wiatach Schlufselburskim, Jamburskira i  

Tbdionu, zrobił w tych dniach machinę za Ługaskim znayduie fię 10,340 morgow u- 
psmocą kiórey koszta na kopanie kanałów prawnego i uieuprawnego grantu do sprze- 
zm nicjsz* się o dwie trzecie części, i  w  dania wiecey daiacemu. 
podanem o wynalezieniu tey machiny do Z Odefsy przybj"} tu w oyskow y
gazeiy  Weftfalskiey doniefieniu , dowodzi Rządzca Chersonii. X ię  Richelieu. 
rachunkiem zmniejszenia tych kosztow Z a  nadejściem wiadomości o uro
B )  tey machiny potrzeba 150 kouii 500 iu* dzeniu lię Króla Rzymskiego ambafsade- 
db:i, iccz tyde zrobią co 4000 ludzi w prze rowie Francuzki i Aultryacki oświecili 
ciągu icdnakowego czasu, Składu, zaś i e y  wspaniale swoie d^my 
machiny nie opisał Xzę witjcencyi, amhafsador Francur-

Z  Sztokulma A 16. Kwietnia. k i , ieszcze tu bawi, i nie wyiedzie, iak
Dworska gazeta donG.si, L; G ab: neto- mówią, poki iego naftępca, Jenecał Lau- 

w v  pierwszy sekretarz Ehnenitróm z rytu- n f lo a , tu nie przybędzie, 
k m  i godnością rządowego radzc-y, a  Jenie- Kolofsalne brcnzowe p o s ą g i ,  dte
f s F m a jo r . Baron Vegesack, Izef Elfsbor* przyozdobienia nowego tuteyszego kościo- 
skiegc pułku, otrzymali uwolnienie od ła  Matki Boskiey K azańskiej nr w zorko  
sferzby. Na miejscu oftatniego Podpuł- ścioła S. Piotra w  Rzym ie, odlewane są 
kown.k Ródterskold, ir.iaoGwany zoflał w akademii kunsztów i kilka ich. iuz <łd- 
jmlkownikiem rzeczonego pułku. Lano.

Dziś odśpiewane zoltałb w kościele Z  Amflerdama d. 23 Kwietnia.
katolickim Te Deam z powodu urodzenia T ak  piękną mamy tu wiosnę, i i  ci.

ŁIróla Rzymskiego, na którem znajdo- kilku dni rozwinęły fię wszyKkże drzewa 
Wała się Natlepczyua tronu. Gazeiy na- 1 'rośliny. Zanosi sic na rok urodzajny 
rzts zawierają wiele wKrszew z powodu. Urząd celny w yda ł obwieszczenie do
CiCzęś!iwego tego zdarzenia. wszyfikich Hollenderskich szyprów , aby

W  wielki piątek zaszczycił Królewicz cwoie okręty i Ratki opłacili. Podlegaią, 
Nafiepca tronu obecnością swoią koncert tey oplucie: 1)  wszyfikię w  Fran c ji  lufe 
-dany w łozy Malsanow w iey osadach zbudowane okręty; 2 jw sz y-

Prowincya Schonen podięła się u trzy fikie przyprowadzone i za zdobycz azua- 
myw&c _oba pułki Niemieckie, % których ne okręty; 3) wszyOkle okręty dla prze- 
ieden fło: załogą w Stralsundzie M ów ią, fiąpienia uftaw skonfiskowane i wszyfikie 
iz miej'sk? korpus IloJicy otrzymał pierw- pod brzegami Francuzkiemi rozbite obce 
y isz y  Numer w porządku woyskow ym  , a okiciy i Francuzom sprzedane, których 
zatem ma wyższy ttopień Gd gwardyi Kró- reparacja  kosztowała cztery razy wiccey 
l-wskiey. naj  CCuę kupna OpłatS. ta wynosi cd

Z  VetershcrĘa d. 1 1  Kwietnia. 1 00 baeskowego i mniejszego Iłatku 9 fę.
Dziuejsza gazeta dworska zawiera o- 90 centimow od igg do zoo beczkowego
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19 fr 80 cent. od 200 do 340 becikowego Perpignan pofiłki. Związek między tenk
26 fr 40 cent a  od każdych 100 beczek 
do 300 fr 6 cent. 60.

A  imttgardu. d. 16 Kwietnia.
Obecny tu Xżę SchwarzBurg - Rodolf- 

fiadt miał dziś prywatna audyencyą u Kró- 
la  Jmci naszego , na którą wprowadził go 
W . Podkomorzy. Potem iadł z J. K. Mcią 
obiad.

*Ł Kopenhagi ci. 23 Kwietnia.
Pomiędzy przybyłemi tu w tych 

dniaeh szypram i, przypłynął ieden z P i
ła w y  ; lecz na całey ftamląd drodze nie 
widział jjigdzie nieprzyiacieikiego okrętu.

Patrik Peale ogłófił za zapłaceuiem 
z gory 24 talarów 12 lekcyy o teoryj de- 
klam acyi i mimiki, z obiaśniaiącemi przy
kładami.

P<>d brzegami Fiincn wyginęły zupeł
nie r y b y ,  co przypisują częścią uftawi- 
cznemu z dział itrzelaniu, częścią^blasko- 
wi miedzią obitych okrętow, który od- 
flrasza r y b y ,  a  nakoniec zaniedbanemu 
wytępianiu psow morskich, które ie wy- 
ic ra ią  O llatna przyczyna iell naypodo- 
bcieysza do wiary

Z  Tryefiu d. 19 Kwietnia.
Gdy Marszałek Xźe Raguzy powoła 

n y  zoftał na dowodztwo korpusem M ar
szałka Xcia Elchingi ( N e j a } , przeznacza
n y  zatem iell na rządzcę prówincyy Jlli- 
ryyskich aa iego mieysce Jenerał Hrabia 
Bertrand, adjutant Nayiaś. Cesarza 

Od granie Hiszpańskich d. £ Kwietnia.
Naynowsze lifty z południowey Hisz

panii nie donoszą o żadnych ważnych dzia
łaniach w  Katalonii Jenerał Baraguay d’ 
Hilliers dowodzi jeszcze zawsze ftoiącym 
w  półnccney części toy prow incji korpu
sem, który odbięra ieszcze czasami przez

miaftem i Giron i , gdzie ten jenerał ma 
główną swoią kwaterę, ieft zupełnie wol 
ny i idą tam czefto znaczne transporta 
potrzeb woyskowych 1 żywności pod nie 
wietkiemi zasłonami Wiele mieszkańców 
tych okolic, którzy rofcu przeszłego pou
ciekali do iiiedoftępnych gór , powrócili na 
zimę do swoich domow, ponieważ Jenerał 
Bataguay d' Hilliers zapewnił im przeba
czenie pod warunkiem zachowania fię spo- 
koynie. Przykład ich zachęcił drugich, i  
wsie , które dawniey pufte fta ły , są zno 
wu zaludnione. Powroceni ci Kątalończy- 
kow ie , zachowuią lię teraz spokoynie i 
uży waią swoich własności pod opieką woy- 
ska Francuzkiego. Poiedyncze kupy ko- 
trow pokazuią fię ieszcze czasami w gó
rach; ale nic są więeey niebezpieczncm; od 
czasu, ia 1-- tylko większa ezęść mieszkań 
cow wyrzekła fię rokoszu. Utworzone w  
tey części Katalonii ruchome kolom nyczy
nią także wielkie przysługi i nie dopuszcza* 
ią utworzenia fię lakowego zbroynego kor
pusu. Powiat Campiedon, który dawniey 
b y ł  głównem fiedliskiem rokoszanow. pod
dał się takie. Ogółem cały  lewy brzeg 
rzeki Terra osadzony teraz ieft woyskiem 
Francuzkirfi i Włoskim. W Vich, Maure- 
sa ,  &c. ftoią załogi Francuskie. W okoli 
cach Barcellony pokazuią się w  prawdzie 
ieszcze czasami oddziały rokoszanow, aie 
tylko w celu zrobienia zdob> czy. .Barcel- 
lona ieft doftatecznie we wszyfikie potrze
b y  opatrzona, załoga tamteysza , składa- 
iąca sic powiększey części z woysk >’ ie" 
mieckich, iclt zupełna i w dobrym flanie 
Port tamteyszy nie ieft wprawdzie właści
wie zamknięty, bo Anglicy nie maią przed 
nim eskadry , ale w pobuskosci iego krążą
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ufławicznie woienne okręty Angielskie, kto- Z  Hfedyolótitt tf, 1 $  Kwietnia.
re czasami, lubo nadaremnie, w nie osa 
dzonych poiedynczych mieyscach wysa-
dzaią na ląd ajentów, dla ziobiema we
wnątrz nowych zaburzeń. Twierdza Tar 
ragona ieft ieszcze dotąd iedyną warownią 
rokoszanow Katalońskith. Marszałek Mac- 
donald przygotował atoli sposoby po zdo
byciu Tortosy do oblężenia skutecznie tey 
twierdzy, które ma się na początku tego 
mieRaca rozpocząć. Mówią, iź znayduie 
a ę teraz w niey Angielski Jenerał Doyle i zaf 
pewnił juntę o nadejściu Angielskiego kor
pusu i.a. iey ob; < nę. Lecz wiadomo, iak An
glicy dotrzymują swoich przyrzet zeń. Jun
ta Tarragony nakłaniała się iuz do podda
nia się Marszalkowi Macdonaldowi, ale 
wspomniony jenerał Angielski odwiodł ią 
od tego.

Jedna dywizya w oyska Arragomi ftoi 
pod dowództwem Jenerała Suchet na gra
nicach króleftwa W alencyi: reszta woysk 
tego korpusu powróciła hę wewnątrz Ar- 
r&gonii i oczekuią rozkazów poftąpierna 
przeciw twierdzy Walencyi. W ypraw a 
przeciw temu miaftu będzie zapewne mia
ła  związek z innemi działaniami, które do
tąd naliąpić nie mogły. W Arragonń pa
ńcie prawie wszędzie spokoyność; kupy 
rokoszanow, które rzucaia fie czasem ie-• Ł fc
sz ze na woyska Francuzkie lub spokoyne 
wiie, utraciły wiele ludzi, gdyz ścigane są 
wszędzie przez ruchome kolomny, które 
z Sarragossy wyszły. Junta Walencyy. 
ska dokłada wszyftkich sposobow, dla 
zwiększenia swoi ego w o ysk a , lecz to nie 
składa fię iuz iak tylko prawie z samych 
chłopow , którzy nie chętnie służą i upa. 
truią tylko sposobności do umkniema dc 
domow.

Mamy donieficnia o W łoskiey naszej 
dywizyi będącey w Katalonii: ftoi ona za
wsze ieszcze w Lenda. Dotąd małe tylko 
ftaczała potyczki, ufiłuiąc otworzyć sobie 
związki i doltać bydła. Pułki znayduią 
fię w naylepszym lianie i na niczem im 
nie' zbywa.

Z  Wenecyi d. 7 Kwietnia.
N ow y nasz Patryarcha Bonsignory 

biskup Faenzy, odprawił d. 4 b. m. publicz- 
ny wiazd do miafta naszego. Prefekt, 
Jeneralny kommissarz policyi i podesta 
miafta, popłynęli na przeciw niemu w gon- 
dołacli do Manghera, ■ gdzie powitany oć 
nich ,wfiadł wraz z Biskupem Chiogi i wie
lu innemi znakoinitemi osobami na przy
gotowany dla liebie ftatek, któremu bar
dzo wiele bark i gondołow do Wenecyi 
towarzyszyło. Przybycie iego ogłofiły 
wyftrzały z oział i dzwony.

Dnia 13. — Nadmorskie nasse miafto 
zakwita co ,raz  bardziey. Roboty w  ar. 
senale idą z naywiększyir. pośpiechem, pu
bliczne gmachy są upiękniane, roboty nad 
Murazzy będą tego lata daley ciągnione, 
a z wzdłuz wielkiego kanału zakładaią za’  
cienione drzewami przechadzki. Związek 
nasz z tlałem lądem przez kanały ieft do
syć wielki i z wszyftkich portow- morza 
Adryatyckiego przychodzą tu codziennie 
okręty z rozmaitym ładunkiem. Króle- 
fiwo Neapolitańskie doftarcza nam oliwy, 
a D a lm ac ja  drzewa do budowy i do opału, 

Z  Bayrtit d. 1 1  Kwietnia.
W czoray z r a n a , wyraża gazeta tu* 

tęysza, dwa pierwsze battaliony Hoiącego 
w Bayreit załogą i4go pułku Bawarskiego 
p iechoty, w y sz ły  ftąd pod szanownym 
swoim Pułkownikiem Schlosbergiem prz*>d
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K o f  na Inne przezn&Cr jme. gi obchodzii uroczyście powffaniej, swo*

<Z A u g sifu rg a  ci. 12  Kwietnia. iego Xcia z niebezpieczney sioroŁy
Na 40° kom Bawarskiego pułku lek* Jenerał Pardo ds Figueroa, Królew- 

kiey konnicy ftawiaią tu teraz fiaynie na sko-Hiszpański poseł w Peterzburgu , przr- 
fołwarku byłego klasztoru S. Ulricha. łoży ł kilka Od Hcracyusaa naięzyk G r w  

Na Mocy dziennego rozkazu pod d 3  ki i pcdaie ie do druku
b m. rozwiązany zaltał utworzony pod 
ci&soliatniey woyity 1 z samych officerow 
ałoaony korpus lirzelcory Fuiicownik ie- 
go Hrabia Schosberg, któremu Król swo- 
i*  ukontentowanie oświadczył, powraca 
na dawne swoie iraeysce;  Major Baron 
Freudeaberg oczekuie dalszego przeinacze
nia ; reszta oflicerow będą do liniiowych 
pułków przeniefionemi.

Bankier tuteyszy i Radzca, skarbowy 
Schiizler poiechał do Hamburga.

Z. Paryża  przebiega leszcze przez mia. 
fto nasze codziennie goniec do Wiednia z 
dometiemem o zdrowm Cesarzowey Fran- 
suzkiey i  Króla Rzymskiego

N a ulicy M a x y  miliona- zukładaią te
ra* naroieyscu, gdzie dawniey b y ła  kan- 
celarya n asza, płas do przechadzki pod- 
w oynym  rzędem drzew wysadzony.

bpław na Dunaiu rozpoczął Re iuż w 
tym roku od Ulmu aż do Wiednia.

Od brzegów Mena d. 20 Kwietnia,  
Gazeta Stuttga-rdzka donoli pod arty

kułem) z Słrazburgn, 13 wiele cdwodow

Z  Antwerpii d  p Kwietnia.
W ezeray o godzinie 4 po południu 

wciągniono na warsztat 80 działowy liiiiio  
w y okręt dla naprawy. Czynność ta od
byta lię pod dozorem Rarona Kersaiut r 
szefa woyskcwego portu, w obecności pre
fekta morskiego 1 znacznej liczby office^ 
row lądowych i morskich 1 innych widzów 
Gdy oicret wydzwigmory na sziuzę zottai, 
da ły  fie słyszneć yiiączae głesy: Niech iy* 
ie Cesarz'

Z  Hamburga d. 7 Kwietnia,  
Dobroczynne zamia 7  Nayiaś. Cesa> 

rza dla nowych departan^n ów zaczenaią 
Be io i  uskuteczniać. Roboty nad nowym 
gościńcem od Wesel do  Hamburga iuz roz
poczęte zeftały. W  departamencie wy*- 
szey Fm sy  znayduią fię dwie ftacye. robo* 
tnikow, które 5 do 600 ludzi zatrudni&żą. 
W  departamencie W szery trzy l.acye, vr 
których robi 6 do 700 ludzi. W departa
mencie uyścia E lb y  cztery ftacye od 1200 do 
1500 ludzi. W ftacyi Hambiyskiey pra>' 
cuie 600 ludzi. S tac je  te małą ieszssw

rożnej broni idzie 3 Francyi n» niższy Ren bydź pomnożone. Wszyliko okazuie r iz
i  do-Hollandyi, dba zmocniesia, iak mó
w ią ftoiącego nad brzegami Hołlendecskie- 
m»v korpusu w oyskc

Podług gazety Magdeburskiey muszą 
w szyscy  mieszkańcy tamteyli' podać do
kładną ilość maiącey w  domach swoich 
Woni Podobny środek przedflęwzięty tak 
i e  w Hamburgu zoftał.

B .  24 i 25 Marca Mieszkańcy Meinic-

roboty około użytecznego tego gcściaca 
dla handlu y c h  kraiow , ieżeli me całko
wicie, przynajm niej w  większej części w  
ciągu tego roku ukończone zoftana O - 
procż wspomnionego dopiero użytku, ro- 
zeydzie fię ieszcze wiele pieniędzy pomię
dzy pracuiąrą klassą ludzi; wszyscy robo
tnicy godzeni są  co wyrobiĄ, pracuią *a£ 
ochoczo i  ufdilie,
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GAZETY KRAKOWSKIEY
Z KRAKOW A re ilA  8- M AIA 1811 Rgku W E  SRODą

Z zlecenia JW . Zaltępcy Miuitlra woy- 
ny, Ra^zcy Stanu Naczelnego Dyrektora 
żywności w oyska, mam honor uwiadomić 
Itrony interefsowane, iż gdy dochodzą roz
maite uboczne wiadomości do biorą Dy- 
rekcyi żywności w oyska, iz Panowie Do
zorcy magazynów po prowincjach nie u- 
ważaiac na wydane im surowe w  tey mie
rze przepisy, od konlrybueutow pow.i/ać 
się maią wymagać nie nallzącey przysyp- 
ki na miaize zboża, a nawet niektórzy do
płaty  pieniężney , z zadziwieniem uważać 
należy, iż dotąd żadne w tey mierze urzę
dowe 1 wsparte przekonywaiącemi dowo
dami zaskarżenie przesłane nie zoila.o do 
biorą Dyrekcyi żywności woyska. Lubo 
Dekret Nayiaśnieyszego Pana pod dniem 
28 Lipca r. p. o doflawie produktów z Re- 
partycyi Seyrhem uchwaloncy iianowiący 
W artykułach 13 i 14 wyraźnie wskazuie 
kontrybuentom lakich środkow użyć po. 
winni, gdy sprzeczka o gatunek, miarę lub 
wagę produktów z Dozorcami magazynów 
zachodzi; pomimo tego iednak Dyrekcya 
żywności woj ska' z naywiększą bacz
nością chcąca czuwać nad t y m , aby ża
dne uadużycie w. magazynach cierpiane 
nie było, wzywa wszyftkich interesow a
nych aby każdy czuiąc się bydź w iakim
sposobie od Dozcrcow ma^azyaow/oa u*

krzywdzonym na miarze, wadze lub wyma-' 
ganiu od niego naymmeyszey opłaty pie- 
niężney, proflo swoie zaskarżenie do biorą 
Dyrekcyi żywności woyska przesyłał; któ
re skoro przekonywaiącemi dowodami po
parte będzie, iż przykładna sprawiedli
wość wymierzona zolianie, naysolenniey 
zaręcza. — W W arszawie d. 20 Kwietnia 
lS it  roku.

Zaftępca Naczelntfgo Dyrektora ż yw 
ności woyska Suchodolski.

G aieiti.

Głos Krakowa do wychodzącego. Woyskd 
dwa 5 Wata i g u .  Prze? F. N-

B y  w a b c i e  z d r o w i ,  B r a c i a ,  R y c e r z e !

Z c -  ram W a s  wszystki ch w  oczcch ze ł z a m i ! 

( R a c z c i e  10 przyięc w y z n a n i e  s z c z e r z e : )

Kt o  w i e ,  kiedy się u wi dz ę  z  W a m i .

T e  chwi l e  z W a m i  b y ł y  mi d r o g i e !

VI i dok W a s  B r a c i a !  'Serce w e s e l i !

T e r a z  mię żale ściskaia s r o g i e ,

G d y  nas tak nagle smutny los dzieli .

L e c z  idźcie ś m i a ł o ,  Ryc e r z e  P r a w i !

D n k | d  W a s  ś wi ęte  w z y w a i ę  losy. -  

Ni e c h W a m  B ó g  k a ż d y  krok b ł o g o s ł a w i !

Ni ech W a s  szczęsliyzie w i o d ę  N i e b i p s y l

Jeźl i  W a s  l uba O y c z y z n a  w z y w a .

I d ź c i e ,  stańcie się i r y  obron a m i ;

A  gdy fortuna zdar zy s z c z ę ś l i wa ;

Uek.i IY«i| Ciasirtl Kiahow z wieaetBfeu
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Polegną nie Krakowianów d. 7 Mata r b,

P. y. Tayci s  zdr owi ,  Braci a  nasi K r a k o w i a n i e  !

M a ł o  d i i ś  s ł o w  za serce r ozr zewni one .stanie,

T e n  nasz s m u t e k ,  te czułe  pożegnani a  z W a m i  

D o ś ć  ś w i a d c z y ,  iże miłość b y ł a  mi edzy  Nami .  

Ł z y  się ten nie p n w s t y d z i ,  kto was  i  oc z u  Irnci;  

JVIarsby p ł a k a ł ,  g d y b y  b y ł  takich że g na ł  Braci.

J e i e l i  z W a m i  pod cieniem ol i wy  

T r a w i o n y  r a z e m b y ł  ten czas szczęś l i wy.

G d y  nasze Serca święta miłość zplata,

M i ł o  śc p o ws z e c hna  i Kraiu i Brata,

I  Ki e d y  w s z y s c y  sercy i ednakiemi  

Znosiin c iężary dla  koc han ey  ziemi.

Z w i y m y  murem te nasze w r az  zplecione d ł o n i e ^  

M  ar z my a t m  s ł odka przyszłość  na nadziei  ł oni e;  

B o  t a n ,  k dv  do sł  dki ey  wolności  Bogini,  

S t a ł o ś ć ,  miłość i nieziwo p r z e wodni ą  nam czyni ,  

T a m  niemożność cud robi;  tę g d y  poydz i em droga,  

I  na pustyniach kwi at y  z a kwi t nęc  nam mogę.

Ś w i a d c z y  w nas stałość,  pami ęć do tey c h w i l i ,

J i e  p o w s t a i ą c ,  i użeśmy zrobili ,

T e  rozrzewnienia , te czucia pr ^yi emne,

T>s dziś żegnani a,  życzeni a w z a i e m n e ,

Ś w i a d c z y  i nigdy ś w i a d c zy ć  nie przestanie,

Z e  żyi e  *  natni t r u  ; m n «  kochanie

I  nam Bracia uf ayci e  , iezli s t c i f k  pukl erzy  

M a  rs kiedy nad brzegami naszemi rozszerzy,  

f i o r u n y  , ktfire bę.ię złote o t ł y  g r z m i a ł y ,

G ł o ś n o ,  będę S ar ma c ki e  o d d a w a ć  ie s k a ł y .

J e s z c z e  za bł yś ni e  w  oc z y  wolności  miecz ś wi etny.  

Pr zypomni  imię L e c h a ,  i będzie pamiętny.

W ś r ó d  czułych żegoań , tę na dzi ei ą  d r c g ę  

I  siebip i W a s ,  Br aci a  cieszyc mogą  

Mi ł o ś ć  i s t a ł o ś c ! _  Jesz cze  raz w  tey dobie  

Da i e m W a m  b a s ł o , i  bi er zemy sobie.

Z a  się z n o w  k i e dyś  p o w i t a my  tkl i wi  ,

D um n i  ze s i e b i e ,  możni  i szczęśliwi.

K. H.
Sierżant A rtyleryi.

Z  Berna <ł 13  Rwietoia 
Stosownie do rozkazu Cesarza roztna

44-6  ) (
ite oddziały pułku S zw a yca r-ld eg n ,
które nad brzegami Morbihar d a ł y , zgro
madzi ly fię w  Reun, gdzie ftał odwod 
tego pułku. D. 20 p. m udały fię dwa 

zupełne bataliony pod dowództwem Puł
kownika Afry do Paryża , gdzie będą za ło '  
ga fiały. Zdarzenie to’ie(tszczególnieyszą za 
lei t i okazuie przychylność Cesarza do zo- 
(taiacych w  iego służbie woysk Szwaycar- 
skich, i będzie one zapawne miało pomyśl' 
ny wpływ do werbunku do tych pułków 

Z  Wiednia d. 1  Mata.
Nayiaśnieyszy Cesarz w y ie c h a ł  d. 27 

p m. z rana z tuteyszey ftolicy do fami- 
liynych dobr swoich, w nizszey Auftryi. 
Nieprzytomność J  C. K. Mci trwać będzie 
8 do 10 dni. W tymże dniu Nayiaś. Ce
sarzowa udała fię do Brynu , dla odwiedze
nia swoiego brata, Arcy Xcia Ferdynan
d a ,  dowodzącego woysktem w Morawii i  
Szląsku.

Z  Panczowy d. 18 Kwietnia.
C Z  Gazety Prezbttrskiey)

Podług nadeszłego dziś z Belgradu do- 
niefienia, oczekuią tam ieszcze 300 Rossy- 
anow.

Z Orsowy donoszą, tż Turecki dowodz- 
ca w nowey Orsowie, Basza Ressed-aga, 
przepuścił Rossyyskiemu woysku przez l i 
tość, ze od dawnego czasu cierpi niedo- 
Iłatek żywności, 100,000 ok mąki i ięcz- 
mienia do Wołoszczyzny.

Podrozni przyieżdzaiący z TurczecK 
powiadaią, iż zaięte przez Rossyyskie w oy 
aka prowincye Wołoszczyzna, Multany i 
Bessarabia nie zoflaną pod panowaniem 
R o ssyysk im , ale cały lewy brzeg Dunaiu 
aż do uyścia do czarnego morza dodanie 
fię innemu mocarftwu; Turcy zaś pochle 
biaia sobie, iz zato odzyskuią Krym i ber- 
wiią



Dnie f> i 7 \fa ia  i g n .
Cena ztot rożne* o gbtunnu no Targa w  

Krakowie sprzedawanych.
Przednie, brednie. Poślednie. 

Na Monetę. ? łp .  gr, Z ip . gr. Z łp , gr 
Korz: Pszenicy 10 — 9 — 8 >5

— Zyta 9 — 3 — 7 l 3
— Jęczmienia b -- *5 — ~
— Grochu 8 — 7 1.5 —- _
— Owsa 4 T5 4 — — —
— J?g eł 18 16 — 14 —
— Rzeptiko 12 •— ti — — —

D O N I E S I E N I A .
Na mocy zalecenia Wysokiego Trybunału Cyw. Iszey Tnflancyi Departamenty 

Krakowskiego Wydziału l ig o ,  pod datą 19 Kwietnia r. t. wydartego , a sobie dnia 29 
m i r. tychże wręczonego — Niżey podpisany, iako kurator do spraw mafsy kiydal- 
ney Pawła Grabowskiego utłanowiony: informowanym oiaz fcędac, iż JW ney W e
ronice zScypionow Grabowski, iako teyze małsy Adminifiratorce zalecone z o fa ło ,  
aby (tosownie do Art. 24 Dekretu Królewskiego z dnia 16 Stj cznia b r. v y  danego, 
w Dzienniku Praw Nro 28 umieszczonego, porozumiawszy się w tey mierze z Kurator 
rem do spraw .— Plan Dyfirybucyi teyze maksy w  przeciągu dni sotu podług w yro
ku klafsyfikacy yncgo u łoży ła ,  i takowy w pomienionym czafie w kancellaryi Trybu
nału dla przeć bawienia go wierzycielom pod ofirością p ra w , Za uchybienie tego ter
minu O/iiaczcną złożyła. — Ninieyszyro Ed^ktalnym zapczwem wszyltkicb wierzycie
l i ,  oraz Depuiacyą rzeczoney mafsy kredalney Pawła Grabowskiego w z y w a :  ażeby 
na dz;eń lwszy Lipca r. t. w celu przyjęcia takowego Dyfirybucyi Planu, lyb przeciw 
niemu swoich do protokułu podania monitow, przed Lelegcwanym na ten koniec JW . 
Alichałem Gofikowskjm tegoż Trybunału Sęd z ią ,  tu w K iak o w ie  w gmachu na pofie- 
dzenia Trybunału rzeczonego przeznaczonym, niezawodnie flawili się — Dan. w K ra 
kowie dnia 30 Kwietnia 18 1 1 roku

Francuzek P a u ło u sk t , Patron Trybunału Cywilnego Departamentu Kraków* 
skieg» • do sprcw  Mafsy krydalney Pawła Gn-biwskicgo aftonoutony kurator.

D la kupca i fabrykanta przyięmną musi bydi rzeczą, gdy się d c u ie . gdzie i takie 
fabryki powftoią , ntemniey ia>;e produktu i u takim gatunku u nich wyrabiatą się. W  
tem przrkonaniu, fabryka w X itjiu te W arszawskiem , w  Departamencie Rrakowskim, w  
2f-w< rznie , dobrach N arudouyih , w  pobliżu wsi Dąbrouey od kilku lat exyftaiaca, do 
f ubhczney pednie wiadom ości, i i  trudni się wyrabianiem hałunu u znaczne/ ilości, któ
ry  z z a dr. en. 1 obcetr.i częściami nie iefl zmieszany, w  dobroci Rzymskiemu nawet nie ujlę- 

J  u :qcy, i który do wszyftkich jarb z korzyścią może bydź używanym: zą takowy go albo- 
u tern ttznenn.

Aby zaś potrzebującym tego towaru ztem  większą łatw»ścią]usłulyć można, Entre- 
p - enerowie fabryki uftanowili w Krakowie głounY skład , gdzie wszyftek hałun w z mion- 
kowaney f  bryce wyrobiony , sprzedau anym tub pnałag potrzeby z tamtąd przesyłanym  
będzie, i takouego nigdzie indziey iak tylko w  tym skłaazie me doficnie Baryłki zha- 
łuntm znaczone będą literami W. 0 . G . , grfsż nie tylko u Dąbrou e y , ale i w  wielu in
nych mieyteach tey okolicy fabryki podobne ex 'ftu ią ; ktbre hałun poślednieyszego gt tanku 
z przydaniem nazwiska Dąbrowey , za hałun dobrego gatunku sprzedają. yawiedywattie 
składem hałunu 1 sprzedau ame takowego w  Krakowie, Entrepr enerou te fabryki powie 
rzylt Panu ‘Jar.tiu i Franciszkowi Fischerowi, kapcowi Krakowskiemu, do którego każdy 
c ię ć  nabycia haUsm maiący , bezpi średnie udadi się zechce, i od którego o cenie która 
podług okoliczności zwiększać lub pomnteysrać się będzie , wiadomości zaciągać motna.

Kompaniia Wieliczka utrzymująca kopalnie węgla kamiennego , i hałonu podaie 
do wiadomości, iż na brzegu Przemszy w Podłężu wPańfiwie kameralnym Jaworzno, 
w  Departamencie Krakowskim, znayduią się wegle kamienne w dobrem gatunku, któ 
tc każdemu za gotową zaraz z a j ła te ,  korzec tlobiey miary po złotem polskim 1 gro
szy 18 'v grtibey srebrncy monecie sprzedane bedą. Życzący sobie tychże nabydź, 
iraia sie zcłofić u Zwierzchnika górniczego teyże kompanii na fabjyce halonowey w  
wsi Dominowy pod Jawor/nem mieszkającego, Pana rszorna 

W W iełiczce dnia 1 o- Kwietnia 18 1 1 roku
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Uwiadomiam Pubhcznosć, że dnia 17 Maia r b. i 3 n  o godzinie 10 z rana we 

wli Chlewska Wola w Powiecie Jędrzejowskim Departamencie Krakowskim w e 
dworze pod Nim. i koni dzielnych, sztuk id, szory na 4 konie wguście dobrem, Ba 
sztarda nowa ze wszelkiemi wygodami i inne ruchomości Urod: Tomaszowi Malew
skiemu tamteyszemu dziedzicowi zatradowane, na saty siakcyą 150 czer. W. Woyciecho- 
wi Retermund jw i  winne, więcey daiącemu za gotowa zapłatę sprzedane beda. — 
Chęć więc maiący kupowania, w terminie powyższem na oznaczone mieysce zapra- 
szaia lię. Dait w Jędrzejowie dnia 3 M aia 1811.

, i ś n: & zuchowi ki, B -r. zą iu  inkotu Poi*, j t f i:  Depar. Kraków.
Uwiadorniam Pubdczność, iz we w (i Nagłowicah Powiecie Jędrzejowskim Departa

mencie Krakowskim w djmu pod Nrm. 1 Bydło rogate, to ielt krowy d oyn e , karmae 
i jałowizna sztok 33 na satysfakcyą podatków skarbowych, ka. denarowycli i expens 
w  drodze exekucyi dnia 14 M aia r. b, o godzinie ro z rana za gotowe pieniądze przez 
publiczną hcytacyą naywięcey daiącemu sprzedawane będą; chęć więc maiący ku
powania rzeczonego bydła w terminie powyzszein na mieysce oznaczone za^raszaią 
lię. — W Jędrzeiowie dnia 2x Kwietnia. 18 11  Roku.

Bzu howsk , Bar. Kąta P u n ii  Pro. J e  I. Uepar. Kroków.
Na mocy Rezolucyi W. Prezydenta mnnicypalnści m im a wolno lian Iłowego Kra

kowa pod d. 26 Kwietnia r. b. mzey podpisani uwiadomi uą Prześwietną Putmczość, 
iz dom Celeltat zwany , przy fortce Mikotayskiey ftoiacy, i do szKoły Slrzeieckiey 
Krakowskiey należący, d. 23 Maia roku bieżącego przez' publiczną Ucytacyą w R a 
tuszu Krakowskim o godzinie 9  z rana więcey daiaceinu n a  rozebranie, iako mate. 
r y a l ,  sprzedany zolta.oie. Życzący sobie nabycia lego d im u, zechcą, lię w pow yż
szym dniu , czalie i mieyscu znaydować, gdzie o cenie i warunkach sprzedarzy wiado
mość powezmą. — w  Krakowie d. 7 Maia 1811

W. Bartynouski. 
y  Mazurkiewicz.

Nizey podpisany w  moc Rezolucyi Prześwietnego Trybunału Cywilnego, Iszey 
Inftancyi Departamentu Krakowskiego, wydziału ligo d. 18 Kwietnia roku tnnieyszego 
1 8 1 1 ,  do liczby 1 7 2 3  naltąpioney, uwiadomią i w zyw a, aby wierzyciele Mafsy Kry- 
daryusza Jozefa Hrabi Ankwicza, końcem zarzutów na rachunki z summy z De
pozytu sadowego na zaspokoienie wierzycieli tcy mafsy przez Ur. r'elixa Bielińskiego, 
Adminiltratora czynienia lub nie i zdania rachunków przy tymże Ur. Bielińskim W  resz- 
tui icey summie pozdiatey , nicmnicy summ 7, teyże mafsy dokowanych 1 dotąd od 
elokatorow z prowizyami nie podnieiionych 1 przy elokatorach zaległycn , iakoli też, 
że nowy dla wierzycieli tey mafsy otwiera się fundusz, bowiem W Jerzy Dobrzański 
nabywca sukćefsyi po niegdyW ney Korduli z Łochockich AJałachowsfciey w podaniu 
swoim do byłego Sadu Szlacheckiego pod d. 30 M arca iS ia o żąda, aby wierzyciele 
Krydaryusza'Jozefa flrabi Ankwicza,celem tentowania z niemi zgody względem części tey- 
że sukcelsyi na głowę Krydaryuiza przyp idaiącey , przez tegoż W Dobrzańskiego 
nabytey zwołanemi byli i tym summę złp. 40,000 ofiarnie, ninieyszym edykfem, aby na 
dzień 17 Czerwca, r b. o godzinie 4 po południu w Kommifsyi w domu Prześwietnego • 
T r  bunału Cywilnego Jszey Inftancyi Departamentu Krakowskiego w Krakowie pod 
liczbą io5 przed Delegowanym JW . Goltkowskim Sędzią odbywa. ę̂  maiącey , oso
biście', lub przez umocowanych pełnomocników, celem ułat wieni.f- wyżey wyrażonych 
okoliczności i czynienia co tym wierzycielom z prawa wypada lianęłi, a zarazem mzey 
podpisany ofłtzega, ze na nieprzytomnych i nie Itawaiących wierzycieli Ur. Adwokat 
Woiewodzki za kuratora eft dodany, a zatem bez względu na nieprzytomność wierzycie
li  za ważne przyiętem będzie, co tenże porr.iniony kurator nieprzytomnych, w az 
z wierzycielami ftawaiący większością poltanowią. D c i  w Krakowie d. 4 Maia r. i 8 u .

Antottt Ałófiowski, Pat~on Tryb. C / <\ Ueatu kra o ostano , Majsy 
Arydabiey Jozefa Hra'>i Ankwicza Kurator.

Dobra Sędziejowice z przyległościami Boraow, M aryaka i Sniegowice między 
Pińczo wem i Chinielnikie n z lasem, pomieizkan.em, są do sprzedania Ż y  czący so
bie tych nabyiź  ma się ląlać za Rzeźnice jatki pod 673 do Wielmożnego Ludwika 
Dembińskiego, od którego zupełną in form a./ą  poweźmie,


